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Tylko przez cztery dni!
Znana polska mimiczna O 
artystka POLA NEGRI 11 f2 ’ 
w gł. roli wspaniale insce- , || | |

nizowanego dramatu O & & w — 
______ w 5 częściach na tle tajemnic Egiptu.

Począwszy od czwartku I0 września I9I8 r.
a. Wa<l program.

DOROŻKA Ks 23
arcywesoła komedja

Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcją 
p. FOGELMANA.

FW I „CORS O”
sss <sz: ® iks ł ,/w rs&Jr. o.

' Od Piątku 11|X do Poniedziałku d. 14{X włącznie
l| , NAD PROGRAM:

Program N» 4.

Drogi które wiodą w mrok
interesujący dramat w 4 częściach.

r
Śpiew solowy p. Józefa Kintzła.

. Szczegóły w programach.

Polowanie nadzikie zwierzęta w Ameryce
Muzyka pod kierunkiem p. W. Janiszewskiego

W krotce przybędzie do „Corsa" Bern Aldorn

a

i

® a

! !

Od czwartku i O października 1918 r.

M Ł W W H ® A operetka Eyslera_
oraz występy pp.: Celińskiej, Kosińskiej, Dzierżanowskiej, Wiktorowicz, pp.: Wołowskiego, Kraw
czyńskiego, Chojnackiego, Rzęckiego, Godika, Drwęckiego oraz baletu warszawskiego: : -  - - — 
Brodelkiewicza, Kajzerówny i Gedrojcia. Początek punktualnie o g. 8 wieczorem.

Księgarnia
-------- - _ ....... __ pOie=aj Wy'

Nasz dorobek kulturalny
I Wielkopolska. II Galicja Przewodnik dla 
osób, pracujących społecznie na wsi i w mie
ście—St. Bojarskiej......................... Kor. 5 i 9

Ku czemu Polska szła
Art. Górskiego. Świetne to dzieło daje odpo
wiedź rozumowaną na pytanie: Kim jesteśmy, 
ku czemu idziemy—str. 300 . . . Kor. 30

Historja Unjl
czyli połączenia kościoła katolickiego ze wschod
nim obrządkiem na ziemiach Polski, opowie
dziana wraz z dziejami prześladowań unitów 
w Polsce—str. 30.............................. Kor. 2.50

Nowa chwila dziejów przynosi no
we i wręcz różne od dotychczaso
wych podstawy stosunków państw 
centralnych do Polski. Przebrzmia- 
łem echem są dziś akty 5 listopada 
i 12 września, minioną, złą przesz
łością jest charakter wasala, jaki 
był nam narzucony. Dziś różni się 
zasadniczo od wczoraj. Zmiana te
go stosunku zawiera się przede- 
wszystkiem w nocie pokojowej 
państw centralnych, uznającej wszyst
kie warunki Wilsona, a więc i po
stulat wolnej, zjednoczonej Polski, 
z dostępem do morza. Uznanie te
go postulatu przez państwa centralne 
wprowadza sprawę polską na zupeł
nie inną platformę, opartą nie na 
aktach nadawczych zdobywców, lecz 
na prawie narodów do samostano
wienia o Bwych losach. Dawne do 
kumenty straciły swój walor. Naród

/ Radomiu
.tzie dzieła. —......... =

Krótka, historja Polski
w opowiadaniach starego powstańca—napisała 
Bukowiecka; portrety królów, szereg ryciu 
i mapek ... . .’.....................Kor. 8

Przyczyny upadku Polski
10 odczytów, wygłoszonych w 1917 roku w Kra
kowie przez prof. Romera, Kutrzebę, Tokarza, 
Chrsauowakiego, Kallenbacha i innych Kor. 16

Gospodarcza Geografja Polski
historycznej i etnograficznej przez St, Koszut
skiego. — Ostatnie dane o bogactwie i wytwór
czości Polski.........................................Kor. 18

Polski zamiast być przedmiotem 
targów i podziałów, stał się jednym, 
z zabierających głos w ogólnej spra
wie wszechświatowej. I nie tylko 
pod względem stanowienia o sobie 
zmieniła się sytuacja. Uległa ona 
zmianie także i dla tego, że dziś 
pod poj‘ęcie państwa polskiego nie 
podpada tylko Królestwo Polskie, 
lecz państwo to obejmuje wszystkie 
ziemie zamieszkane przez Polaków. 
Trzeba powiedzieć jasno—-przez swój 
akces do postulatów Wilsona zrze- 
kły się państwa centralne ziem pol
skich, które są przyrodzoną podsta
wą państwa polskiego, co same w 
swych notach pokojowych przyznały. 
W ten sposób stanęliśmy wobec fak
tu dokonanego.

W tym oświetleniu odezwa Rady 
Regencyjnej proklamująca zjedno
czenie ziem polskich stało się już 
koniecznością. Rada Regencyjna po 
raz pierwszy wyraziła dążenie całe
go narodu polskiego, tak jak po raz 

pierwszy uznały te dążenia państwa 
centralne.

Z uznania postulatów Wilsona 
wypływa też i zmiana stosunku oku 
pantów do terenów dzisiejszego Kró
lestwa Polskiego. Tu wysuwa się 
cały szereg postulatów polskich, zmie
rzających nie tylko do „złagodzenia 
ciężarów okupacji", lecz do spraw 
daleko poważniejszych, jak kwestja 
przelania władzy w ręce polskie. 
Opinja nasza musi tę kwestję pod
jąć i jasno postawić, wykazując swą 
zwartość i nieustępliwość na 
tym punkcie. Dziś system władz 
obcych w Polsce należy do przesz
łości, to trzeba śmiało powiedzieć. 
Polska władza w Polsce to pierwszy 
realny wniosek z teoretycznych prze
słanek.

Przewrót w polityce państw cen
tralnych, przekreślił dawne ustosun
kowanie się ich do Polski. Dziś 
niema mowy już o takiem, lub in- 
nem rozwiązaniu sprawy polskiej, 
niema austro-polskiego lub niemiec
ko-polskiego problemu. To też na
leży zrozumieć i wyciągnąć z tego 
odpowiednie konsekwencje. Ludzie 
stojący do dziś u steru „urzędowej" 
polityki polskiej, są ludźmi, którzy 
nie widzieli drogi, po której Polska 
idzie. Powołani przez akt listopa
dowy wraz z nim należą do prze
szłości. Obecnie, dla zwolenników 
innego rozwiązania sprawy polskiej, 
niż przez zjednoczenie, niema miejsca 
zarówno w polityce polskiej, jak i w 
polityce wszechświatowej, uznającej 
postulat zjednoczenia za kardynalny. 
Wszelka inna polityka skompromi
towała się. Ludzie, którzy dotąd 

podstawę wilsonowskiego pokoju u- 
znawali za nierealną, ludzie, czy
niący wszystko, by inaczej pokie
rować losami Polski, dążącej do zje
dnoczenia, muszą ustąpić.—Możemy 
zapomnieć o ich dotychczasowej dzia
łalności, ale nie oni pokierują po
lityką — przechodzi ona w ręce in
nych.

Z żywiołową siłą wysuwają się 
kwestja sejmu i kwestja władzy po
litycznej, łączącej wszystkich Pola
ków. Kwestje te wysuwane są przez 
wszystkie dawne zabory. Konsty
tuanta ziem polskich i władza, łą
cząca wszystkich bez względu na 
klasy, przekonania społeczne i poli
tyczne—to postulaty chwili najbliż
szej. Czas nagli, chwila rozstrzyg
nięć nadeszła. Tylko należyte jej 
zrozumienie i jednolite działanie 
mogą zapewnić, że nie ubiegną nas 
wypadki, toczące się z zawrotną 
szybkością.

TELEGRAMY.
Komunikat niemiecki.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
BERLIN, 10 października (B.K.). 

Donoszą urzędownie:
Między Cambrai a St. Quentin 

zajęliśmy tylne stanowiska. Opuś
ciliśmy Cambrai. Przez pomyślne 
kontrataki, które oddały z powro
tem w nasze ręce Seranyillers i 
wzgórza po obu stronach Esues, 
ułatwionem zostało znacznie odłą
czenie się od przeciwnika. Nie
przyjaciela postępującego po oby



GŁOS RADOMSKI

dwu stronach drogi rzymskiej w kie
runku na Le Cateau, odparto. Wal
cząc, krok za krokiem usunęliśmy 
się na nowe stanowiska. Nieprzy
jaciel stał wieczorem na wschód 
od linji Bertry—-^usigny—Bohain. 
Odparto częściowe ataki nieprzyja
cielskie po obu stronach St. Etienne. 
Amerykanie i Francuzi przeszli zno
wu do jednolitych ataków między 
Argonami i grzbietem Ornes, które 
przy lesie Argońskim załamały się 
wśród ciężkich strat. Główne ude‘ 
rżenie ataków prowadzonych między 
Aire i Mozą było skierowane prze
ciw Sommerance i Romagne; oby
dwie miejscowości pozostały w na
szych rękach. Odrzucono nieprzy
jaciela. który posuwał się poza Ro- 
mague i na wschód od tej miejsco
wości, aż po Cunel. Ataki prze
ciwnika na wschodnim brzegu Mozy, 
pod i im wschód od Beaumont roz
chwiały się przed linjami austro- 
węg. strzelców i pułków reńskich.

BERLIN, 10 październ. (Wieczo
rem). (R. K). Donoszą urzędownie: 

Przed naszemi nowemi pozycjami 
na froncie walk na wschód od Cam- 
brai i St. Q,uentin i po obu brze
gach Mozy rozchwiały się ataki nie
przyjacielskie.

Pierwszy jenerał kwatermistrz 
Ludendorff.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ, 10 październ. (B. K,).

Donoszą urzędownie:
FRONT WŁOSKI

Miejscami żywsza działalność wy
wiadowcza Włochów.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Na północ od Verdun,zkoło Beau

mont odparli zwycięsko nasi strzel
cy, łącznie z pułkami rońskiemi, 
ciężkie ataki.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Nie udały się próby oddziałów 

konnicy włoskiej przejścia przez 
Skumbi. Na północo zachód i pół
noc od Leskowac wywiązały się 
walki. Ne tyłach naszago frontu 
zniesiono ;andy serbskie i czarno
górskie

Szef sztabu jeneralnego.

Kammiikat angielski.
Wlej pod Łs Cnateau.

LONDYN, 10 październ. (B,K.), 
Reuter donosi, że Anglicy stoją o 
dwie mile angielskie od Le Chateau. 

Posłowie polscy ustępują z parla
mentu austrjackiegc.

KRAKÓW, 10 października (BK). 
„M.orgenzaitung" powtarza-za „Nowym 
Dziennikiem11: Zebrani tutaj posłowie 
polscy postanowili na azisiejszem ze
braniu rozwiązanie Koła polskiego i 
stworzenia Rady Narodowej, jako naj
wyższej pel3kiej instytucji. Posłowie 
postanowili nie wracać więcej do par- 
lainentu wiedeńskiego.

Deklaracja konserwatystów.
WIEDEŃ, 10 października. (B. K.). 

W końcu posiedzenia Izby posłów stwier
dził ks. Lubomirski, że również konser
watywna grupa w Kole Polskim uznaje 
tylko niepodległe państwo polskie skła
dające się ze wszystkich zjednoczonych- 
ziem polskich.

Urzędowy głos francuski.
PARYŻ, 11 października. (B.K.). No

ta agencji Havasa wydana w związku z 
odpowiedzią Wilsona uważa za mało 
prawdopodobną, aby kanclerz niemiecki 
pod naciskiem wypadków stanął obecnie 
na stanowisku programu waszyngtoń
skiego. Zresztą nawet gdyby tak było, 
z jakiem zaufaniem można by go w przy- 
szłrści obdarzyć, jeżeli kilkaj dni temu 
jego . niewymuszony pogląd na podsta
wowe zapytania był odmowny. Zmiana 
osób na naczelnych stanowiskach rządu 
niemieckiego, wydaje się w rzeczywi

stości parodją. Udział narodu we wła
dzy, miał uwolnić od odpowiedzialności 
sprawców wojny. Jeżeli cesarski rząd 
przyjmie wstępne warunki i uznanie bez 
zastrzeżeń amerykańskiego programu po
kojowego, nowa orjentacja w polityce 
Niemiec, opuszczenie zajętych terytorjów, 
nie wypłynie z tego jeszcze samo przez 
się zawieszenie broni, które może na
stąpić dopiero wtedy, gdy Wilson ujrzy 
■się w możności zaproponowania narodom 
koalicji wstrzymanie się od działań wo
jennych. Wówczas narody ententy za
żądają gwarancji, którą mają zamiar 
przedstawić nieprzzjacielowi, zanim broń 
złożą.

Teraz mają głos Niemcy.
Parlament francuski

a odpowiedź Wilsona.
GENEWA, 10 październik. (BK). Ha- 

vaB rozpowszechnia następujące donie
sienie: Odpowiedź Wilsona została przy
jęta w Izbie bardzo przychylnie, wszy
scy deputowani, bez różnicy partji, przy
znają, że treść odpowiedzi najdokładniej 
odzwierciadla uczucia narodu francuskie
go, który tak jak Wilson nie pragnie 
przeciągania się wojny, ale żąda gwa
rancji dla teraźniejszości i zadatków na 
przyszłość. Jeżeli kierujący mężowie 
Niemie nie będą chcieli usktehać tych 
słów, to wezmą na swoje barki odpo
wiedzialność za dalsze trwanie kroków 
wojennych i nieuniknionych następstw

Dymisja Hussarka.
WIEDEŃ, 10 paźdz. (BK) „Fremden- 

blatt“ donosi, że prezydent ministrów 
Husaarek zdecydował się wraz z całym 
gabinetem podać do dymisji.

Dymisja gabinetu w Hiszpanji.
SAN SEBAŚTJAN, 10 października. 

(B. K.). Doniesienie Havasa. Gabinet 
Maury podał się do dymisji. Przypusz
czają, że dotychczasowi ministrowie po
zostaną na stanowiskach, prócz ministra 
oświaty Alba, który wystąpi z gabinetu. 
Portfel ministra oświaty zatrzyma praw
dopodobnie Maura, a to aby uniknąć 
nowych trudności,

Narady w Berlinie.
BERLIN, 10 października (BK). Gabi

net obradował wczoraj do późna w no
cy nad notą Wilsona. Sformułowanie 
odpowiedzi nastąpi prawdopodobnio dzi
siaj. Obiegają pogłoski, że będzie moż
na iść dalej na drodze do porozumienia.

Landsdown o sytuacji.
LONDYN, 10 październik (BK). Lands* 

down wypowiedział sig, że nota księcia 
Maxa do Wilsona jest wyrazem szcze
rego pragnienia pokoju. Warunki poko
ju Wilsona są słuszne. Odnośnie życze
nia kanclerza zawarcia zawieszenia bro
ni—powiedział Landsdown,—że zwycię
sko postępujące działania wojenne nie 
mogą być przerwane bez tych gwarancji, 
których żąda Wilson, gdyż dauoby nie
przyjacielowi czas do nabrania oddechu 
i sposobność zebrania sił.

Finiandja obrała króla.
Helsingfors, 10 października. (B. K.). 

Sejm przystąpił wczoraj do wyborów 
króla. Wybór odbył się przez aklamację 
podczas gdy posłowie powstali z miejsc 
agrarjusze i kilku republikanów nig pod
niosło się. Królem Finlandji obrano księ
cia Fryderyka Karola Heskiego, posta
nowiono następstwo tronu dla jego po
tomków.

Zgon Aleksiejewa.
KIJÓW, 11 paźdz. (B. K). Jenerał 

Ałeksiejew umarł w Jekaterynodarze.

Dymisja KudiarzewsłiieiUL
Pisma warszawskie podają następują

ce pismo:
Do Najdostojniejczej

Rady Regencyjnej
Mam zaszczyt prosić Najdostojniejszą 

Radę Regencyjną o niezwłoczne uwolnie
nie mnie ze stanowiska Prezydenta Mi
nistrów i jednoczesne zwolnienie mnie 
od misji tworzenia nowego gabinetu.

Obszerniejsze pismo z motywami mo
jej rezygnacji przedstawię niebawem; 
tymczasem, nie chcąe aby z mojej przy
czyny nastąpiła jakakolwiek zwłoka w 
tworzeniu nowego gabinetu, pospieszam 
złożyć to podanie, nadmieniając, iż za
warte w nim postanowienie jest nieod
wołalne.

Warszawa, 9 października 1918 r. 
Jan Kucharzewski.

** *
W Warszawie w kołach urzędowych 

kolportowano w dn. 9 b. in. wiadomość 
o tern, że Rada Regencyjna zapropono
wała utworzenie gabinetu ks. Januszo
wi Radziwiłłowi z warunkiem, by weszli 
doń tylko przedstawiciele lewicy demo
kratycznej.

Przedstawiciele Paznanskiego 
w Warszawie.

W dn. 9 b. m. przybyli do Warszawy 
członkowie Koła Polskiego w Berlinie, 
posłowie Seyda i Trąmpczyński.
ssctffis: nEsassrasaKwsmigesTeławzEsssasasKaraasBB

Kronika polityczna.
P. Kucharzewski wysłał w dn. 8 b. m. 

dwie depesze urzędowe. Jedną do kan
clerza Rzeszy, drugą do hr. Buriana. 
Ponieważ tekst ich jest identyczny po- 
dajemy więc tylko jedną z nich.

Do Jego • Wielkoksiążęcej Wysokości
Ks. Maksa Badeńskiego 

Kanclerza Rzeszy Niemieckiej 
w Berlinie.

Mam zaszczyt powiadomić Waszą 
Wielkoksiążęcą Wysokość, że objąłem 
urząd K. P. Prezydenta Ministrów. Sło
wa, z któremi Wasza Wielkoksiążęca 
Wysokość zwróciła się do Najdostojniej
szej Rady Regencyjnej, budzą we mnie 
pełną nadzieję, że-w mojem usiłowaniu 
ofiarowania wszelkich sił dla sprawy mo
jej Ojczyzny, mogę liczyć na pełne zro
zumienie i rzeczowe poparcie Waszej 
Wielkoksiążęcej Wysokości. Równocze
śnie mam zaszczyt powiadomić Waszą 
Wielkoksiążęcą wysokość, że Najd. Ra
da Reg. w ogłoszonym dziś manifeście 
postauowiia, co następuje:

1) Rozwiązać Radę Stanu i
2) Powołać Rząd, złożony z przedsta

wicieli najszerszych warstw Narodu i 
kierunków politycznych.

3) Złożyć na ten Rząd obowiązek wy
pracowania wspólnie z przedstawiciela
mi stronnictw politycznych ustawy wy
borczej do Sejmu Polskiego, opartej na 
szerokich zasadach demokratychnych i 
ustawę tę przedstawić najpóźniej w prze
ciągu miesiąca do zatwierdzeuia i ogło
szenia Radzie Regencyjnej.

4) Sejm niezwłocznie potym zwołać i 
poddać jego postanowieniu dalsze urzą
dzenie władzy zwierzchniej państwowej, 
w której ręce Rada Regencyjna, zgodnie 
ze złożoną przysięgą, władzę ma złożyć.

• Jan Kucliarsewski.
laasnsB

Utliwały Wraak Uśw
•Zarząd'główny Zjednoczenia Ludowe

go powziął jednomyślnie na posiedzeniu 
dnia 7 października 1918 r. nastemijące 
uchwały:

1) Postanowienie Rady Regencyjnej
dotyczącej rozwiązania Rady Stanu i 
szybkiego zwołania sejmu, jest krokiem 
ze stanowiska narodowego w obecnej 
chwili korzystnym. g

2) Należy powołać natychmist zgroma
dzenie narodowe, złożone z mężów zaufa
nia wszystkich stronnictw polskich, ma
jących grunt w społeczeństwie, przyczyni 
w znacznej większości uwzględnione być 
powinny stronnictwa demokratyczne i 
ludowe.

3) Do zgromadzenia narodowego winni 
wejść reprezentanci wszystkich dzielnic 
Polski, tak, aby powołane zgromadzenie 
było wyrazem Polski zjednoczonej.

4) Zgromadzenie narodowe opracuje 
niezwłocznie ordynację wyborczą do jed
noizbowego Sejmu Polski zjednoczonej, 
opartą na powszechnym, równym, bez
pośrednim i tajnym prawie głosowania. 
Po przeprowadzonych wyborach Sejm 
winien się zebrać niezwłocznie i powziąć 
zasadnicze uchwały, dotyczące ustroju 
państwa Polskiego.

5) Rząd Polski, tymczasowo powoła
ny aż do zebrania się Sejmu, winien być 
utworzony z reprezentantów wszystkich 
żywotnych stronnictw polskich, ze szcze
gólnym uwzględnieniem partji demokra
tycznych i ludowych.

6) Wobec idących wypadków politycz
nych odpowiedzialność za .losy państwa 
i narodu Polskiego przechodzi w ręce 

.stronnictw demokratycznych i ludowych. 
jDziejtwa chwila i wielkość odpowiedzial
ności wymaga od tych stronnictw ideo ■ 
wej i organizacyjnej konsolidacji, aby 
odeprzeć niebezpieczeństwa zewnętrzne,’ 
a rządy Polski utrzymać raz na zawsze 
w rękach demokracji.

Samodzielne państwo czeskie 
już jest gotowe!

Klofacz i Kramarz wyrazili pewność 
w bliskie urzeczywistnienie niepodległo
ści Czech, do których ma być włączo
nych 14 komitatów węgierskich.

Uznały to już państwa koalicji.
Przyszłe państwo czeskie ma być zu

pełnie niezawisłe, o demokratycznym 
ustroju bez arystokracji, oparte o wiel
ką Słowiańszczyznę.

Obecnie kierownictwo narodu spoczy
wa w rękach Rady Narodowej, która 
urzęduje w Pradze w permanencji, u- 
ważając austrjacki parlament jedynie 
za mównicę dla zgłaszania swych żądań 
przed światem.

Jak zaznaczył Kiofaoz, kierujący mę
żowie stanu przyszłego państwa czeskie
go są już wyznaczeni. Każdej chwili 
samodzielne, narodowe państwo czeskie 
może powstać.

Stracenie Buczkowa.
Według informacji „Północnej cen

trali prasowej" bolszewicy stracili byłe
go ministra wojny, Guczkowa, oraz 
vrpływowego członka partji październi- 
kowców, Kiskirego.

Nowy W Bnłsarji.
Nowy król bułgarski, Borys, liczy o- 

becnie 24-ty rok życia. Urodzony w 
Sofji dnia 30 stycznia 1894 roku, jest 
przez swą matkę, starszą siostrę cesa
rzowej Zyty, blizko spokrewniony z ce
sarskim domem austrjuckim. W przeci
wieństwie do rodziców, wychowany był 
w wierze prawosławnej. Wykształcenie 
wojskowe otrzymał w granicach przyję
tych na niemieckich dworach książę
cych. W wojsku niemieckim znajduje 
się a la suitę 4-go turyngijskiego pułku 
piechoty Ns 72, a także a le suitę ma
rynarki niemieckiej.

Król Borys jest jeszcze bezżenny. 
Dwukrotnie donoszono już o zaręczy
nach jego. Raz głoszono, że ma się za
ręczyć z księżniczką Elżbietą, najstar
szą córką królestwa rumuńskich,'*'a na
stępnie, już podczas wojny, krążyły po
głoski o zamierzonych zaręczynach księ- 
eia z jedną z księżniczek domu Habs- 
burgów.

Kolonizacja na Wscholżie.
Architekt berliński, Bartscbat, rozwija 

w czasopiśmie „Stadteban” szeroki plan 
kolonizacji na Wschodzie. Uważa, że 
mylne i szkodliwe byłoby, jeżeliby każ
de z państw kresowych, powstałych na 
gruzach Rosji, chciało się urządzać od
dzielnie, na własną rękę odbudowując 
się, stosownie do swoich własnych inte 
resów. Przeciwnie, powinna być stwo
rzona centrala państwowa, któraby kie
rowała jednolicie odbudową wszystkich 
państw kresowych, aby dla nich, dla 
istniejącego przemysłu stworzyć warunki 
odpowiedniej kolonizacji robotniczej na 
szeroką skalę. Na podstawie szeroko 
zakrojonego jednolitego planu należało
by wprzód położyć podwaliny przyszłej 
produkcji, handlu, komunikacji i wogóle 

^przyszłego ukształtowania stosunków go
spodarczych. Budowa dróg, kolei, kana
łów, portów — wszystko to powinno się 
czynić pod jednym kontem widzenia: 
stworzenia szerokiego planu osadniczego 
dla wszystkich państw kresowych, jako 
całości.

fflemieclti Związek szkolny.
Sprawozdanie obradującego w Łodzi 

podczas „tygodnia niemieckiego* Związ
ku szkolnego zaznacza, że związek obej
muje 450 gmin szkolnych w Polsce z 
budżetem rocznym 1.075.000 mk. Na 
prezesfa zwiąku wybrany został dr. Kru- 
sche z Pabianic, dyrektorem został p. 
Kunitzer. (

Związek wysłał depesze do Rady Re
gencyjnej, polskiego ministra oświaty, do 
gen.-guberuatora i szefa zarządu cywil
nego.

Huki ttśiiśliis w „talffiBfl-twze".
• O nadzwyczajnych stosunkach bolsze

wickich opowiadał redakcji -gazety żar
gonowej przybyły świeżo do Warszawy 
z Petersburga I. Gruenbaum co nastę
puje.- „W Witebsku miejscowym „komi- 
sarjateni ogólno oświatowym” kieruje
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żydówka, która chee stosować do szko
ły żydowskiej zasady równouprawnienia 
narodowego. Z tego więc powodu za
żądała, aby do żydowskich „Talmud-tor" 
przyjmowano nietylko żydowskie dzieci, 
ale i chrześcijańskie".

Szkoła miernicza wojskowa.
Przy inspekcji wyszkolenia wojsk pol

skich w Warszawie istnieje już od roku 
wojskowa szkoła miernicza. Celem jej jest 
przygotowanie wojskowych sił mierni
czych na potrzeby armji polskiej. Dotych
czas przyjmowani byli do szkoły powyż
szej jedynie posiadający odpowiedni 
cenzus aktywni oficerowie i żołnierze 
wojsk polskich. Obecnie wskutek starań 
komisji wojskowej, na rozpoczęty przed 
kilku dniami nowy kurs nauk, przyjęto 
i b. wojskowych z rozwiązanych forma
cji polskich, przeważnie z b. I go kor
pusu. O zainteresowaniu, jakie szkoła 
wzbudziła w kołach wojskowych świad
czy dobitnie napływ kandydatów, któ
rych zgłosiło się znacznie więcej niż 
było miejsca w szkole, wobec tego za
ledwie połowa podań mogła była być 
uwzględniona. Na nowy kurs przyjęto 
w drodze konkursu 62 b. oficerów i b. 
urzędników wojskowych. Rozpoczęty uro
czyście kurs zawiera dwa wydziały—to
pograficzny i trygonometryczny. Nieza
możni słuchacze otrzymywać będą sty- 
pendja.

/ Handel zagraniczny Rosji.
Sekcja Komisarjatu dla handlu i prze

mysłu opracowała zestawienie zapasów 
towarów, które mogą być przeznaczone 
Da wywóz. Zestawienia te wykazały, że 
istnieją wielkie zapasy drzewa, lnu, i 
konopi i t. d. Skór surowych i wy
prawionych można wywieźć ’ na sumę 
75.000.b00 rubli.

Wedle doniesienia dziennika „Izwio- 
• stja”, pełnomocnik rządu sowietów pro

wadzi układy z przedstawicielem Ukrai
ny w sprawie handlu zamienego. Ukrai
na ofiarowała Rosji 2.000.000 pudów 
Węgla, 75.000 pudów lanego zelaza, 

’ 100.000 pudóv> szyn kolejowych i 10.000
pudów połączeń dla szyn Rosja wza- 
mian może dostarczyć Ukrainie: 100.000 
pudów papieru, 100.000 pudów uaity, 
ŚO.OOu pudów cementu, za iuiljon rubli 
bielizny, za miljon odzieży, 20u wagonów 
drzewa i za miljon rubli przyrządów 
elektrycznych. W stosunku do Niemiec, 

, do tej pory doszła jedna dopiero do 
skutsu tranzakcja, a mianowicie dosta
wa 30.000 000 miljonów pudów węgla, 
z których pierwszy transport na stat
kach nadszedł już do Petersburga, a 
dalsze ładunki są w drodze. Inne ofer
ty niemieckie są nieznaczne, a dotyczą 
narzędzi rolniczych i maszyn, artyku
łów chemicznych i farmaceutycznych. 
Szwecja ofiarowała Rosji w dużych ilo
ściach artykuły elektryczne i • maszyny 
rolnicze; wzamian ma otrzymać różne 
towary, ocenione na 3 miljony koron.

Droijiiia poilieczniktw szWL
Dziwna zaiste rzecz, że mając tyle 

rozmaitych zbiorowych wydawnictw ta
nich, tyle przystępnych dzieł jubileuszo
wych, nie możemy jednak doczekać się 
tego, żeby podręczniki szkolne staniały. 
Komplet zupełny książek szkolnych ko
sztuje nieraz sto i więcej koron; iluż to 
uczniów, pragnących się kształcić, może 
sobie pozwolić na zbytek podobny? Wie
lu jest takich, którzy nie mogą płacić 
koronami za książki, a czują niezbędną 
potrzebę nauki. Pieniądze, przepłacane 
za kupno książki, to nieraz kilka dni 
spędzanych o chlebie i wodzie całych 
rodzin. Znam takich, którzy pragnąc 
umożliwić naukę swym dzieciom, sprze
dali ostatnią poduszkę i za otrzymane 
pieniądze nabyli książki szkolno, wyma
gane przez przełożonych danej szkoły.

Czy wobec tego nie należałoby uczy
nić książki szkolne przystępniejszemi 
dla uboższej warstwy społeczeństwa, co 
wpłynęłoby na zwiększenie oświaty w 
gromadach?

Jakkolwiek w mieście naszem zawią

zane zostały towarzystwa spółdzielcze 
potrzeb szkolnych, niby o charakterze 
filantropijnym, które od roku 1917 po
siadają swój sklep własny, wszelako sto
warzyszenie to sprzedaje podręczniki 
szkolne znacznie drożej, aniżeli w in
nych księgarniach radomskich.

1 Józef Pac. 
Dnia 7 października 1918 r.

Co do ostatniej uwagi o cenach w 
.Potrzebach Szkolnych” podajemy ją na 
odpowiedzialność całkowitą autora. 
(Przyp. Redakcji).

Przestroga dla i|liB
W chwili obecnej pisze się tak w na

szej jak zagranicznej prasie dużo, mo
że za dużo, o sprawie polskiej. Ma to 
tę ujemną stronę, że sposób traktowa
nia sprawy, który ze względu na jaj do
niosłość winien być jędrny i rzeczowy, 
przechodzi często w gadulstwo

Stoimy obecnie w przededniu roko
wań pokojowych i tym, którzy nas będą 
na kongresie reprezentowali, rnusimy ja
sno powiedzieć, czego od nich oczeku
jemy.

Musimy jasno stwierdzić przed świa
tem, że Polska za przeszłość i teraźniej
szość nikomu wdzięczności nie jest win
na, że ją z żadnym państwem nic nie 
łączy, a z niektóremi dużo dzieli, i że 
na tej podstawie żadne związki na przy-i 
szłość z innymi państwami nie mogą być 
fundowane, bez względu na obóz, do 
którego należą. Naród polski, zjedno
czony na całej przestrzeni ziem polskich, 
w myśl uznanej przez obie walczące stro
ny zasady samostanowienia o sobie na
rodów, może jedynie zapomnieć krzyw
dy, jakie kiedykolwiek ktokolwiek Mu 
wyrządził i oświadczyć gotowość do zgod
nej pracy nad wspólnym dobrem wol
nych narodów z tymi, którzy na przy
szłość zobowiążą się, widzieć granicę 
rozwoju swego narodu tam, gdzie się za
czyna krzywda drugiego narodu.«

Polityk polski, który się oprze na ta
kim jasnym programie, może być pew
nym poparcia całego narodu. Wszelkie 
zaś dyplomatyzowanie według starych, 
a tsk już wszędzie zdyskredytowanych 
metod, gdzie myśli się co innego, mówi 
co innego a ma zamiar zrobić jeszcze 
coś trzeciego, u nas w Polsce zwolenni
ków znaleźć nie może, już chociażby z 
tego względu, że w takiej „grze dyplo
matycznej”, jako mnigg wyrobieni, mu
simy być zawsze przegrani. Tylko ja
sna, szczera polityka bez osłonek, jest 
godną dzisiejszej :chwili dziejowej, cho
ciażby chwilowo przyniosła nam zawód 
i przykrości. Tylko taką politykę cały 
naród poprze, bo tylko takiej nie bę
dzie się musiał wstydzić przed przyszły
mi pokoleniami.

W zaraniu naszej odnawiającej się 
działalności państwowej nie wprowadzaj
my metod tajnej dyplomacji, wszędzie 
już obecnie potępionych. Grabice.

Rauezyeiel ludowy
Otrzymujemy powyższy artykuł, 

który ze względu na poruszaną 
kwesfję, powinien zainteresować 
nasz ogół.

Gdy dziś zajęto się poważniej oświatą 
ludową i zapewniono jej doniosłą refor
mę, wierni swej zasadzie rozpatrywania 
spraw społecznych, przyjrzyjmy się nau
czycielowi ludowemu, • byśmy wiedzieli, 
czy on może spełniać należycie swe za
danie wobec ciężkich warunków życia, 
spowodowanych obecną drożyzną arty
kułów pierwszej potrzeby.

Po ukończeniu odpowiedniego zakła
du naukowego, nauczyciel mianowany 
zostaje do szkoły wiejskiej, oddalonej od 
miasta powiatowego o wiorst kilkanaście 
i więcej, odgrodzonego od tego ostat
niego złemi drogami. Otrzymuje on 
sto kilkanaście koron pensji miesięcznej, 
a więc nierównie mniej, aniżeli robotnik 
analfabeta zarobić może, i prócz tego 
oddają mu do dyspozycji ruderę, zwaną 
domem szkolnym, przeważnie pobudowa
nym na końcu wioski pod cmentarzem,

S,a wydmie piasczystej, zdała od kościo- 
a, od kancelarji gminnej, od dworu, na 

gruntach, których niegdyś nikt nie chciał 
obrabiać i leżały tez one najczęściej od
łogiem, jako nieużytki. Jeżeli tu i ow
dzie nieużytek taki dziś został gruntem 
ornym lub ogrodem, to tylko dzięki ja
kiemuś nauczycielowi starszemu wie
kiem, którego losy przez czas dłuższy 
na tej posadzie zatrzymały.

Nie potrzeba być wielkim znawcą 
dusz ludzkich, aby się domyśleć, że sa
mo już otoczenie, a właściwie brak oto
czenia nowoprzybyłego z miasta nauczy
ciela łub nauczycielki zabija moralnie, 
przygnębić i czyni obojętnym na wszyst
ko, zatruwając serce rozczarowaniem.

Pozostaje więc samotność i książka. 
Ani na chwilę nie wątpimy, że człowiek, 
zarabiający sto kilkanaście koron mie
sięcznie, nie jest w możności ani kupo
wać 'sobie książek, ani czytać pism przez 
siebie prenumerowanych.

W ten sposób zaczyna marnieć fizycz
nie i gnuśnieć moralnie nowa siła, nowa 
jednostka, od której społeczeństwo chce 
oczekiwać mozolnej i owocnej pracy. 
A wartoby jeszcze zapytać jak ten nau
czyciel lub ta nauczycielka zabezpiecze
ni są na wypadek choroby w tych wa
runkach? Przywieźć lókarza— to koszt, 
pochłaniający połowę pensji miesięcznej. 
Lekarstwo również kosztuje.

Jeżeli sumiennie porównamy położe
nie nauczycieli ludowych tak pod wzglę
dem materjalnym jak i moralnym, oraz 
towarzyskim — z położeniem zwykłego 
robotnika fabrycznego, który ma zabez
pieczoną opiekę lekarską i towarzystwo 
i czytelnię i zarobek, umożliwiający mu 
byt spokojny, musimy przyjść do wnio
sku, że społeczeństwo nasze znęca się 
formalnie nad tym odłamem swej inteli
gencji, która podjęła się wychowywać 
następne pokolenia. Józef Pac.
Dnia 9 października 1918 r.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

Małen darzy k. Dzii: Maksymiliana B. 
Jutro: Edwarda Kr. W.

Wschód słońca o godzinie 6.19. Zachód o 
godzinie 6.37.

miejski*.
Radom, 11 października.

= Zasiłki dla rodzin internowanych.
Sekcja Opieki Komisji Wojskowej 

(Warszawa, ul. Królewska 35) zdając 
sobie sprawę z trudnego położenia, w 
jakim znajduje się część rodzin oficerów, 
podoficerów i żołnierzy, którzy służyli 
w polskich formacjach wojskowych, za
mierza im przyjść z materjalną pomocą. 
Wchodzące pod tym względem w. rachu
bę rodziny, mogą wnosić podania do 
Komisji, zaopatrzone w dowody, że ich 
żywiciel bądź zmarł, bądź jest obecnie 
internowany, ■ oraz w dowody miejsco
wych władz (magistrat, wójt i t. p.) 
stwierdzające, że ubiegająca się o wspar
cie rodzina istotnie •znajduje się w cięż
kim położeuiu materjalnym i zasługiwa
łaby z teg.) względu na pomoc z fundu
szów państwowych. Ponadto należy wy
mienić w podaniu liczbę osób (płeć, 
wiek i t. p.) które pozbawione są-utrzy- 
mania z powodu śmierci, lub internowa
nia ich dawnego żywiciela, oraz wska
zać, czy nie posiadają własnej realności 
(grunt, dom; i czy opłacają komorne, 
wreszcie czy pobierają jakiekolwiek 
wsparcia (skąd i jakiej. Szczegóły po
wyższe winny też być potwierdzone 
przez wspomniane poprzednio władze.

— Benefis rożysera Piekarskiego. 
W nadchodzący czwartek, dn. 17 b. m. 
teatr p. Czarneckiego wystawia dramat 
Vernowa i Harolda — „Mandaryn Wu“. 

Sztukę tę obrał sobie na swój benefi’ 
p. Piekarski, powszechnie znany i ce
niony w Radomiu artysta, którego nie 
raz oglądaliśmy w różnych poważnych 
rolach. W roku bieżącym artysta nie 
wielkie miał pola do popisu, z powodu 
wystawiania samych operetek, jednak i 
w nich tworzone postacie epizodyczne 
wykazywały zawsze dużą wartość i wro - 
dzone zdolności artysty. Z sezonów ubie
głych pamiętamy go w „Djable i Karcz- 
marce", Ogniem i Mieczem", w „Wese
lu podczas rewolucji" i wielu innych 
w których zapisał się zaszczytnie w pa
mięci naszego miasta. To też należy 
przypuszczać, że pracę jego o.ccni nasz 
ogół należycie i w dniu uroczystym dla 
każdego artysty da mu dowody swego 
uznania i sympatji, na które rzetelnie 
zasłużył.

= „Pasek” pęka. Pod wpływem wia
domości pokojowych daje się zauważyć 
w mieście duża zniżka cen. Pojawiają 
się artykuły, których nie można już by
ło zupełnie dostać z powodu „wyczerpa
nia się zapasów*. Pośród paskarzy pa
nuje popłoch wywołany ewentualnością 
dopływu nowych towarów. Naprężony 
do ostateczności „pasek" pęka.

= Schwytanie złodzieja. Dn. 9 b. ra. 
o godz. 1 i pół. po poł. służąca miesz
kania w domu Na 34 przy ul. Wysokiej 
Ludwińska Z., będąc w kuchni usłysza
ła szmer w sąsiednim pokoju. Zwabio
na tym weszła do pokoju i zobaczyła 
obcego mężczyznę, który wyjmował z 
szafy znajdującę się w niej rzeczy. 
Mężczyzna ów na jej widok uciekł, ale 
przytomna służąca pobiegła za nim z 
krzykiem: „chwytajcie złodzieja". Mili
cjant Borkowski Edward, stojąc na po
sterunku w pobliżu wspomnianego domu 
usłyszawszy krzyk rzucił się za biegną
cym w stronę Parku Kościuszkowskiego 
złodziejem, którego po długim szamota
niu się, zdołał zatrzymać i zaprowadzić 
do Biura Milicji. Schwytany nazywa 
się Lis J., pochodzi z Kozienic.

= Kradzieże i obławy. Z dn. 8 na 
9 b. m. w nocy między godz. 12—1 do, 
pokoju p. J. Piotrkowskiego, b. urzęd
nika Izby Skarbowej, chwilowo zamiesz
kałego u p. Sudelik przy ul. Dierzków 
•Ni 16 zakradli się złodzieje i niepostrzp- 
żeni przez śpiących pp. Piotrkowskich 
wynieśli wszystką odzież, bieliznę i 500 
rb. gotówką. Pan P. w pożyczanym 
ubraniu musiał iść dać znać do Biura 
Milicji, która natychmiast zaczęla^ioszu- 
kiwanie. Dzięki też energji mdicjan- • 
tów niezadługo po zameldowaniu tropiąc 
po śladzie natrafiono na miejsce, między 
torem kolejowym i szosą kozienicką, 
gdzie zakopane były skradzione rzeczy. 
Przyczajeni koło tego miejsca milicjanci 
czekali na złodziei do wieczora. Koło 
godz. 7-mej zjawiło się, rzeczywiście, 
trzech opryszków, ale panujące ciemno
ści udaremniły pogoń za nimi, rzeczy 
jednak, prócz 500 rłę, zwrócone zostały 
właścicielowi.

Z dn. 9 na 10 b. m. w nocy ze stry
chu domu As 8 przy ul. Spacerowej 
skradziono bieliznę Anszea Mendla war
tości 500 kor.

Dn. 9 b. m. między godz. 2—3 po 
południu z mieszkania Alboszta H. skra
dziono sukienkę granatową wartości 3JO 
kor. i 40 kor. gotówką.

OFIARY
złożone w Adminśstr.' „Głosu Radomskiego"

Dla najbiedniejszych m. Radomia—do 
rozporządzenia Komitetu Ratunkowego— 
od rodziny ś. p. Tadeusza Wodzińskiego 
kor. 2.O00.

Nh biednych; Josek Rutman, za ubli
żenie komornikowi sądowemu p. Ludwi
kowskiemu składa kor. 50.

Na straż Kresową składa p Jaezaia- 
kowski kor. 100. i

Xarz^d Ogrodów
Dominium „BAhTUDZlEJt*’ •■. laubnsk 

posiada na nadchodzący sezon więiuzą ilość 
szczepów owocowych (.czereśnie * SiiwKi juz 
wyczerpane). Uprasza się o nadsyłanie piś
miennych zgłoszeń, Które wobec . dużej ilości 
obstalunków będą uwzględniane koleino.

ł .50 -
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Ze ACery i eotrady
Z teatru.

Dziś teatr nieczynny z powodu wynajęcia 
w dniu tym sali.

Jutro, t. j. w niedzielę dwa przedstawienia: 
o godz. 4-ej po południu operetka „Gri—Gri", 
pełna oryginalnych melodji, urozmaicona wie
loma tańcami.

Wieczorem po raz pierwszy miła 1 melodyj
na operetka „Targ na dziewczęta", w wykona
niu pp.: Trojanowskiej, Józefowiczowej, Bie
gańskiej, Kossakowskiej, Józefowicza, Kozłow
skiego, Szelągowskiego, Nawrockiego, Kisie
lewskiego i innych.

Obie operetki urozmaicone są tańcami, za
stosowanymi odpowiednio z pp. Popielewską i 
Piotrowskim na czele.

We czwartek „Mandaryn Wu“ na benefls 
sympatycznego artysty p. Piekarskiego.

.Mira ż”.
Dziś powtórzenie czwartkowego programu 

premierowego. „Młody Papa" bawił widownię 
niezmiernie. Reszta doborowego programu bę
dzie wykonana przez cały zespół z pp. Wołow
skim, Celińską, Kosińską, Krawczyńskim, Choj
nackim, Drwęrckim i innymi na czele.

Informacje c. i L Biura psów.
Galicyjski Bank ludowy, założony przez 

B-nk krajowy z kapitałem 5 miljonów ko
ron przemieniony będzie na Bank górni- 
czo-naftowy. W przedsiębiorstwie tem 
wezmą udział Bank krajowy, „Merkury", 
galicyjski Bank krajowy, galicyjski Bank 
hipoteczny i grupa przemysłowców nafto
wych. Kapitał ma być podwyższony do 
15 miljonów koron.

Z POLSKI i ŚWIATA.
Polskie Archiwum Wojenno we 

Lwowie przeniosło się z dniem 15 wrześ
nia r. b. do nowego lokalu, udzielonego 
mu przez Uniwersytet, przy ulicy Długo 
sza 5

4- Irkuck we krwi. Z Tomska dono- 
ną, że w czasie walk i utarezek Czecho- 
Słowaków z bolszewikami padło w mie
ście ponad ośm tysięcy ludzi. Miasto jest 
kompletnie zniszczone. Brak artykułów 
żywności; od szeregu miesięcy niema świa
tła. Obecnie zarząd miasta spoczywa W 
rękaeh socjalnych rewolucjonistów.

4- Zamordowanie 500 oficerów nie
mieckich. „Reichspost" dowiaduje się, że 
wiceprezes katolickiego towarzystwa szkol
nego dr. medycyny Fryderyk Kusper 
Schwarz, który był jeńcem wojennym na 
Syberji, został wraz z 15 innymi leka
rzami, również jeńcami, i z 500 oficerami 
niemieckimi zamordowany przek wojska 
czesko-słowackie. Tylko jednemu leka
rzowi z Wiednia udało się zbieds, a to 
dzięki temu, że władał językiem serbskim. 
Przedostał się on do Wiednia i przywiózł 
wiadomość o owym strasznym pogromie.

4- Największa siła wodna w Europie. 
„Niagara" zaczyna nie na źart^ obaw.iać 
się europejskiej konkurencji, którą zamie
rza jej urządzić rzeka Duero, płynąea na 
granicy Hiszpanji i Portugalji, Rzęka ta 
posiada wodospad o wysokości 27 metrów, 
który zostanie ujarzmiony turbinami, wy- 
twarza.jącemi siłę 350.000 k. p

W Bilbao ukonstytuowało się towarzy
stwo o kapitale zakładowym 150 miljonów 
pesetów, które posłużyć mają do eksploa-<s 
tacjijsiły wodnej rzeki Duero, Wytwo
rzony prąd ma być doprowadzony prze
wodami do całego przemysłowego okręgu 
miejscowości Bilbao, ażeby w ten sposób 
wyswobodzić ją od napływu angielskiego 
węgla. Prądem zostanie także Madryt 
częśeiowo zasilany.

Portugalja domaga się również udziału 
w wytwarzanym przez wodospad Duero 
prądzie, przyczem zastrzega sobie w szcze
gólności użycie jego siły na wybrzeżach.

+ Chrześcijanin oszukał żyda. Żar
gonowy ,Volksblatt“ donosi: „W warszaw
skich kolach paskarskich wre obecnie z 
powodu następującej historji, która zda
rzyła się w tych dniach. Znany paskarz, 
niejaki S., który przed wojną był zwy
czajnym pracownikiem handlowym, a w 
czasie wojny dorobił się znacznego mająt
ku, miał zachciankę, Pragnął koniecznie 
zostać obywatelem ziemskim i chciał na
być duży majątek w gubernji lubelskiej. 
Dobra oglądał i bardzo mu się spodobały. 
Ale na przeszkodzie stała bardzo drobna 
okoliczność: obywatel ziemski, chrześcija
nin, nie chciał sprzedać majątku „paska- 
rzowi“, jako żydowi. Ponieważ jednak 
„paskarz” koniecznie chciał posiąść ten 
majątek, przeto wpadł na taki pomysł:

Zwrócił się do znajomego chrześcijani
na z propozycją, że na jego imię kupi 
majątek. Znajomy zgodził się i sporzą
dzono akt rejentalny na imię tego chrześ
cijanina. Pieniądze jednak zapłacił „pas- 
karzu 8. Potem jednak podstawiony na
bywca nie zgodził się, stosownie do umo
wy odpisać majątek na imię „paskarza", 
który za to zapłacił 1,500.000 marek. 
Gdy S. wyczerpał bezskutecznie wszelkie 
sposoby prywatne w celu oddziaływania 
na fikcyjnego nabywcę, postanowił wystą
pić przeciw niemu sądownie".

4- Kurs instrukcyjny dla żandarrnerji. 
Dnia 20 b. m. kończy się w Dęblinie kurs 
instrukcyjny dla kandydatów do żandar- 
merji polowej z tej części Polski. C. i k. 
Jen.-Gubernatorstwo chcąc ułatwić jak naj
większej liczbie zgłaszających się wy
ćwiczenie zawodowe żandarrnerji, otwiera 
znów nowy kurs, który rozpoeznie się w 
Dęblinie dnia 5 listopada b. r. Kandyda
tów na ów kurs jest już 120.

PORĘBY ROCZNEJ
około 65 tysięcy stóp kub. pięknego drzewa do na
bycia na pniu Pilczyce, pow. Końskie. ' 1038-2

C2

JANINA PIETRZAK 
przyjmuje zamówienia, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona, Skaryszewska 3.

' 846-0zawiadamia Pp. Akcjonarjuszów, że ogólne roczne zebranie odbędzie się 
w Radomiu ul. Szeroka JVs 10, w dniu 26-go października 1918 roku 
o godz. 8-ej wieczorem, w razie zaś niedojścia do skutku w sym termi
nie, odbędzie się powtórne zebranie w temże miejsca w dniu 3 listopada 
1918 r.

1)
2)
3)

o godz. 8-ej wieczorem.
Porządek dzienny ogólnego zebrania:

Sprawozdanie za rok operacyjny 1917(18 po dzień 1 lipca 1918 r. 
Zatwierdzenie bilansu i podział zysków.
Wybór jednego członka Zarządu. Zarząd

1052—2

IZKU

5-6 letnie
drzewka owocowe są do sprzedania

ST. WIERZBICKI.1070—2

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży 
„W. KARCZEWSKI i S-ka“ w Radomiu, 

plac 3 Maja Ns 5.
POSZUKUJE:

1) Kupna i dzierżawy: większych i mniej
szych majątków ziemskich; 2) podmiejskich 
gospodarstw małych z zabudowaniami i o- 
grodami. 2) Kupna domów: 3) garnituru 
salonowego, stylowego i gabinetowego, fanta- 

• zyjnego; 4) dubeltówki 16 lub 20 kał.; 5) 
spólnika lub potyczki 60 tysięcy rubli do 
prowadzenia cegielni.

MA DO SPRZEDANIA:
Place różnej szerokości i długości w Radomiu. 
Do odstąpienia dzierżawę majątku ziemskie
go blisko Radomia, 14 włók; ziemia pszenna, 
rzepakowa i jęczmienna, inweytarz martwy 
i żywy kompletny, zabudowania w stanie 
docrym.
Bliższych wiadomości udziela biuro. 963-10

* fWi ito i mOsWi, 
przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: Lokomobile, 
młocarnie, pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska <Nś 10.
873_0 Z poważaniem „Spółka“.

gr juiBłfflŁL

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy Ludwikowski, w_ Radomiu 

zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. cyw , niniej
szym ogłasza, że w dniu października 1918 
roku o godz. 10 rano w mieszkaniu Bolesława 
Rodowicza przy ul. Podjazdowej M 10 w Ra
domiu ma się odbyć sprzedaż ruchomego ma
jątku, należącego do Bolesława Rudowicza, a 
składającego się z umeblowania, oszacowanego 
1015 koron. 1067—1

Ghiromantka
ściśle naukowo określa charakter, zdolności, 
skłonności, los człowieka, przestrzega przed nie
bezpieczeństwem. Seans 6 koron, od 11—1-ej 
i od 4—7, ul. Piaski 8, oficyna, I p. 1066—3

Koncesjonowany Kantor 
Wymiany

-■ .........-== Lubelska 25 ==========
kupuje i sprzedaje korony, marki, ruble, 
monety złote i srebrne. Wymiana usku-. 
tecznia się na najdogodniejszych warun
kach. Kantor czynny codziennie od 8-ej 
rano do 8-ej wiecz. bez przerwy. 956—4

OGŁOSZENIA DROBNE.
A11113 l^n?ipV3 Powróciła — udziela lekcji 
lilllld n.UuluA.U gry fortepianowej — oraz 
teorji, Warszawska 14. 962—2

Fnnjp nieciyQQ4 GARBARNIĘ. Oferty pod 
Hujlly „Garbarnia" przyjmuję Administracja 
„Głosu Radomskiego". 1030—2

Lekcje -fraiicislieio.
wanie do zdania egzaminu z 4-ch klas niższych.
40 koron miesięcznie. Wiadomość w Administr. 
„Głosu". 1031—2

RYCHARSKA
Akuszerka posiadająca długoletnią prak
tykę, udziela porad, przyjmuje panie na 
słabość, zamówienia na wieś, Lubelska 57 

1022-12

Tylko dwa dni!!
Będzig sprzedawać się z powodu wyjazdu: 
kredens, kufer, dywany, surdut i ciepłe 
jesienne, męskie, palto. Obejrzeć można 
od 10 do 1-ej i o 4 — 6 Skaryszewska

25, m. 6. 1064—2

PF7U?t311iP spółki handlowej lub do jakie- 
liijul^piu goś innego przedsiębiorstwa soli
dnego z kapitałem 2000 rubli. Zgłoszenia pi
semne pod „kapitał" do Administracji „Głosu 
Radomskiego. 1045_ 2

Dlllll W K*elcack do sprzedania I piętrowy, na- 
Dulu rożny z dużym placem i oficynami przy 
ulicy Bodzentyńskiej i Tadeusza. Wiadomość 
u właścicielki domu. I059_ 1

Do wydzierżawienia
mość Lubelska 80 u p. H. Drobińskiego. 1043-3

AKUSZERKA

Poszukiwany
do nabycia dworek wiejski z zabudowauiam 
gospodarskiemi, ogrodem warzywnym i owoco
wym (około 50 morgów), niedaleko większego 
miasta i stacji kolejowej. Oferty wprost bez 
pośredników przyjmuje Administracja „Głosu 
Radomskiego". 1046—2

Ogrodnik-technik
l wyżsiem wykształceniem oraz praktyką za
graniczną. były pracownik firm tełhniczno- 
ogrodniczych w Warszawie przyjmie zakłada
nie, projektowanie sadów, parków, urządzanie 
warzywników dochodowych i t. p. Łaskawe 
oferty pod „Ogrodnik" w Adm. „Głosu Rad." 

1071-1

Przepisywanie

7piT3Ppl’ ?łoty męski, kryty na rubinach, wy- 
uU^UluŁ jątkowa grubość kopert, do sprzeda
nia Handlarze wykluczeni. Skaryszewska 3. 
Tuzinek. 1068—1

Mphln ®zafa> toaleta jaworowa, stół rozsuwa- 
llluUlu. ny, zegar, krzesła, kanapa, skrzynia na 
mąkę nowa, maszyna—stół, do sprzedania, Ska
ryszewska 3, Tuzinek. 1069—1

Mm sady ijarti
wskazówek ogrodniczych T. K. Czerwiński, 
Techniczne biuro ogrodnicze. Radom, Lubel
ska 59, oficyna. 1004—13

Znilhinno dn'8 8 października dwa wek- 
ale niewypełnione jeden na 

rb. 100 a drugi na rb. 50 — podpisane przez 
Masiana Najmana z Wierzbnikn, oprócz tego 
umowa o budowę domu i kontrakty na imię 
Chaima Hilfa. Uprasza się łaskawego znalazcę 
o odesłanie za wynadgrodzeniem do Wierab- 
nika ulica Iłżecka, Chaim Hilf. 1065—2

Podczas napada na dom Dawida Goldberga w 
Daleszewieach, gmina Topolice, pow. Opo

czyńskiego 27 września 1918 roku, zrabowany 
został rewers na rubli 8000, wydany przez p. 
Jana Wielowieyskiego na imię Dawida Gold
berga.

Ostrzega się wszystkich przed nabyciem tego 
rewersu jako pochodzącego z rabunku. .

1060—2 .

^gubiono legitymację na nazwisko Hindy Żale- 
ł! man wydaną przez Mag. Rad. dnia 2711 
1917 r. za & 581.

^gubiono legitymację na nazwisko Franciszka 
Mularskiego wydaną przez Komendę Obw.

Rad. dnia 16[XlI 1918 r zs J4 23413. 1063-1

4
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TECHNICZNO-HANDLOWI

Si. Brmmti i I. J. Szmorliisti
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ma I. Skład — Zgodna Ns 6.

: . —... —- Poleca: . . ■ ----------
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo
ździe, Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 
Łączniki do rur, Lampki elektryczne, zzzzzz

Redaktor: Henryk Niedźwiedzki. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.
Za poi>»ol»ni«tn c<tnviry 'Fojenntj.

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

81. Brzozowski i M. J. Szmorliński »»
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N= 1..

POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 

i konopnych.
Tłuszcz „Tovote’a, Dziegieć i t. |>-

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".


